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Za 1 wyd. .Porań.* inb „Wieci.* 4401 
Z dostawą p  miejsca 
lab przesyłką pocztow. 500 IB

Za g r a n ic ą .................... d56 M
Za 3 r y i  .Poraa.‘  i „yiecz.* IU0 "I 

Ź dworasową dostawą 
w miejsca lab jjrCEsył- 
ką pocztową . . .  1000 M

 Za g r a h ic ą ...................1350 M
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Prasa amarykańska o Polsce.
P o d a c i e  ro scH u  w  d y r e k c y i  l w o w s k i e ] .

NADESŁANE.

MKliKE USmiBlił
L w 6 i r ,  u l .  : ? o c ? ą ę c > a  2 .

N A  NOW Y R O K
źródło T.ikupj win, wódek i Ii kierów (fla - 

sika w ina cd 1*00 Mk„ f la s z  a w ód k i o d  ii60 fik.) 
Specjalność: S ło  tli ie czerwone wina burgunćzkie 

(flaczka 1100 M k.), 1157

D O M  H A N D L O W O  -  P R ^ m t O W K '

A D C . 1 F  H E N N E B E n i G  I S-Ha
W AR SZAW A, u l .  T R A U G U iA  Nr. Ż} 

Tel. 117-56 i 287—60.
Wszelkie artykuły ubrania robotniczego: 
ubrania ciepłe, I iellzna zwyczajna i cl 
pła, burki, jerdaki, ketuszfd i kożuchy, 

buty, kamasze, buty filcowe. 
S D r z e d a i  h u r t ó w n a  i  d e t a j l ic z .

fieter. Bum. ■rra&Si Bsźsafirfsiysii islrykf

note szewsk.e, rzeźnicze, introligatotakie, 
do jarzyn, noże i widelce deserowe, 
klingi, kosy do sieczkarń. 4231

Polityka polska w r ku 1821.

i.
"POLITYKA ZAGRANICZNA:

W arszaw a, w  grudniu.
(X )  Rok, który się obecnie zbliża ku koń

cow i, jest p ierw szym  rokiem —  pokoju, który 
Polska przeżyła . Znaleźliśmy się o tyle w  gor
szeni położeniu, niż zw yc ięscy  i zw yciężen i 
,w w ielkiej wojnie św iatow ej, iż gdy* dla nich 
era pokoju zaświtała pod koniec 1913 r., to dla 
nas o pełne dwa lata potem. Musieliśmy nie
podległość krw ią p ieczętow ać; papierowe u- 
chwały okazały się niewystarczającem u na 
ich podstawie byłaby powstała Polska —  i ma
ta i słaba. Polskę w  dzisiejszych ramach mu
snęliśmy przez dwa lata krw aw ej wojny, na

iC łę* dalszy m  §tr, 2-sr'tfj.)

Prasa amerykańska o stosunkach polsko-czeskich
I W i l e ń s z c z y ź n i e ,

N o w y  Jork,. 27. grudnia.
(A W ) „N . Y . l im e s "  w  jednym z ostatnich 

artykułów  politycznych, .om aw iających sytu- 
acyę w  Europie środkowej i wschodniej za
znacza. że rokowania górnośląskie mają prze
bieg zadowalający i postępują żyw o  naprzód. 
„N . Y. T .“  podkreśla z uznaniem fakt zaw ar

cia traktatu, polsko-czeskiego, oraz fakt n.shą* 
pienia przez gen, Żeligów skfego mieisca w y 
soce ^kwalifikowanemu administratorowi c y 
wilnemu M eysztow iczow i, dla uniknięcia na
w et pozorów  presyi w ojskow ej przy w yb o  
raoh. które będą dobrym w yrazem  samosta
nowienia L itw y  Środkowej

TX. KONGRES S O W IE T Ó W .
M oskwa, 27. grudnia. 

(A W ) Na pierwszem  posiedzeniu TX. kon
gresu sow ietów  omawiano spraw y w ew n ę

trznej i zewnętrznej polityki sow ietów . Na 
kongres przybyło  1400 delegatów, w  czem 
1296 komunistów i 104 bezpartyjnych.

Ruch powstasiczy na Ukrainie 
s ł a b i i e .n ie

Przćsadsone wiadomości.
mfeficu.

Terror w Ka-

Lwów, 37. grudnia.
Rumuńskie czasoonsmo ..Bessarabia", w y 

chodzące w  Kiszyniewie, podaje, wedle wiado
mości otrzymanych" przez sztab HI rurniHiąkiego 
korpusu, że ruch powstańczy na Ukrainie nic 
słabnie, pomimo iż 'wiadomości o powstaniu na 
południu w  okolicach Odessy, są bardzo przesa
dzone, tak samo jak wiadomości o sile gen. Iloło- 
ho-Hnłeńki.

..Rfdroyj Kraj“  dowiaduje się z Kamieńca, że 
krwiożercza czerezwycz ajka pochłania coraz to 
nowe ofiary, przeważne włościan. Ostatnio roz
strzelali bolszewicy dwie kobiety ze Słobódki, a- 
resztowane jeszcze w  październiku za udział w  
ruchu kontrrewolucyjnym.
n a

Z G IEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lw ów , 27. grudnia, 
P rzez  niedzielę, poniedziałek i dzisiaj, pa

nuje tendeneya chwiejna. Ceny raz spadają, 
drugi raz podnoszą się o 70 do 25 punktów. 
Obrót średni* \

Dolary amerykańskie 2950— 2970, jedynej 
5 dwójki 2850— 2870, dolary kanadyjskie 2559—  
260C, ‘j-ki i dwójki 2450 —  2500, marki nie
mieckie 17'00— 17*10, setki 16*00— 16*10 drobne 
15 00— 15'20, leje 21*50— 2*2-50. drobne 20*50—  
20'80, czeskie korony 38*00— 41*00, drobne 37*00 
do 38*00, nusfryackie tvs»łjczki 1200— 1790, setki 
120*00--160*00. 50.krrcn»ó^ri 55 00 —  65*00,
2Q-koron6wki 1000 — 14"00, 10-koron. 10*00 —  
13*00, 1 —ki i 2-ki 0 00—  0 00 f., ruble 5.setki 2 00 
2-70, setki 3*00— 6*00, 25-rublówki 2 00— 2*70. 
1C-rubł 1*50— 1 80, reszta drobnych od 0'93—
1 *50, dumskie tyaiacztci 35*00— 45*00, dumakk 
250 rb. 20*09— 30*00. karbowańce 2*80— 3*09, 
hrywny 6*00— 9'00 franki frenc, 230— 240
farty sztarl. 13090— 13509, franki szwajcarskie 
600— 650.

Złoto: 20-kor. 11500— 11603. 2C-frnmkóv.
11200— 11300, 20-markówki 11900— 12000, funty 
szterlingi 11500.—  11600, 10-rublówki 00000—  
0CO00, dolary 2800— 2850,

Srebro: Koro v aust*. 170— 175, floreby 429 
— 430, ruble 709 —  730 kopiejki 009— 0*00, 
dolary amery karskie 2700— 2759, połówki i 
ćwiartki 2500— 2550, dolary ktnacL °409— 245G, 
^■wbne 2100— 2209. leie. 150— 155.

** >■
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Tvr.zysf.kich n iem al 'r o n ta c h ,  o d n o w a  z d o b y 
w a ć .

1dopiero początek roku 1921 dal nam 
w zględny spokói. Ścielił szczęk oręża. M ogli
śmy przystąpić do demobiiizacyi otorzym iei 
armii, którą zdołaliśmy cudem w ciągu kilku 
m iesięcy' stw orzyć.

W eszliśm y z rokiem 1921 w  erę —  po
kojową.

Nie by ł to jednak pokój w  ścisłem tego 
słow a znaczeniu, pokój bezw zględny, pokój 
zaw arow any traktatami i układami.

Było to raczej zaprzestanie kroków  w o 
jennych po zw ycięstw ie, była to możność de
mobiiizacyi. A  nie pokój ąbsohitny.

Bo —  mimo odniesione zw ycięstw o, mimo 
zaprzestanie walki —  byliśmy państwem bez 
ustalonych granic. Osiągnęliśmy walne z w y 
cięstwo na wszystkich frontach, odpędziliśmy 
hen poza granice m ilionową czerwoną armię 
,—  ale mimo to byliśm y (i jesteśmy dotych
czas po części) państwem, którego ściany się 
chwieią, bo nie *sa ponaJ wszelką wątpiiw ość 
ustalone.

1 w łam ie rok 1921 był roto-mi m ontowa
nia ścian granicznych na fundamentach, który 
s tw o-zy ł oręż, nasz w ysiłek  zbrojny.

W  połow ie kw ietnia dopiero Sejm m ógł 
ratyfikować traktat pokojow y z Bolszewią, 
zaw arty  w  R yd ze ; dopiero w jesieni o trzy 
maliśmy wyrok mocarstw, ustalający nasz 
stan posiadania na Górnym Śląsku; dopiero w  
październiku doszliśmy do ładu z senatem 
Gdańska, ustalając storę w pływ u  naszego nad 
njśdem W is ły ; dopiero pod koniec tego m ie
siąca doszliśmy do zawarcia um owy z rzecz
pospolitą Czesko - Słowacką, przyczem  spra
wa graniczna o Jaworzynę jeszcze czeka w y 
równania.

A rrimc to wszystko jeszcze problematy 
graniczne nie są w szystk ie załatwione. Rok 
1921 pozostaw ia jednak jeszcze swemu następ
c y  sprawy, w ielce skomplikowane i w ym aga
jące wielkiej pieczołowitości i starań.

Jedr.ak bardzo W ie le  itrż w r. 1921 zrob io
no. Traktat Ryski dał nam satysfakcyę i mo
żność skupienia się do pracy wewnętrzno-oo- 
titycznej, dn sanacyi stosunków administra
cyjnych. do poświęcenia baczniejszej uwagi 
naszemu aparatowi dzialawczemu. Zaabsor-

8
JÓZEF SIEMIRADZKI.

Białoruś i Litwa w stosunku do 
Polski w epoce porezbiorewej.

(Ciąg dalszy).

Ponieważ pułki litewskie, zarówno gw an fłj* 
*8ńe, jak flnfiowie, z  którj^Gh raicpewnycti ofioewów 
os-ardęto, przonosząc w  głąb Rlosyi iftb na Kaukaz, 
weszły w  sfeład airrrtk [RasżkKi wicza, powstanie 
Listopadowe, mające charakter czysto woęslkowy, 
nie znała? to na UitWie «Mżwsdk*u. Drobne odkSzfia- 
ly ps»«*y&iri«ki© na Źbirudgi i w  Trockiem kapf- 
tolacvi Gśełgircta zostały rozprószone, odcięto od 
gfńwnoi sity ipartya bohaterskiej Emilii iPSatenów- 
ny po śmśeffci dntfótfcy TOzpadita sfe również, w y
prawa Sftcrziyneckfego na 1 itowę zrobiła fiiascu 
TAtwini porostelL znowu® „to?a*lnymi“ . Represye 
dodfimpł1:’ wyłącznie młocbtoż akadenfLką w  WU- 
rde. Akadenyę, juko sied&Jko bun.row nicżycii ete- 
menńów', zam/kmięto, bibliotekę i zbiory przeiże- 
toono do Dorpato. Ten sam tos spoficał sławne li
ceom Knzetotenerfkiei. Niższych szkół na -azto nie 
tfcrfięto. — Polskie gimuazya w  Swisłoazy^ Moło-. 
decTtoe i Słurfku pozostały.

Charaleterysłyc-złiem ńm Llitwimów Jest, iż tra- 
wet w  cza?1!© m jwyżseegp rozkwitu nauki i powrji 
po*- kiiefl w  murach / kedetniii wdleir-Afiej, do 'której 
śrągnięto najlepsze siły ,pn itesonfcfie z całej Poł- 
sUd, .pozostali zawsze tyiko po ipoMcu mówiącymi 
IJStwinarnli. ,jLStwo! Ojczyzno moja", tak roapo- 
cszjyna Wieszcz uaóifiemefrsfró -swvvją wiekopomną 
epopeję- a p‘sze to już trą ęim&graęyi w  Paryżu,

„ Q -\ "T r . -\  W I E  :z o r n a “

bowani bowicin gigantycznem i zmaganiami z 
armią Trockiego, zagrożeni wciąż najazdem 
czerni -Jboiszew ick cj. zmuszeni do ustaw lenia 
na froncie wschodnim olbrzymich armii —  
musieliśmy z konieczności wszystko w  cień u- 
suwać dla aparatu wojennego, nic mogliśmy 
organ izacji państwa, aparatowi na wewnątrz, 
tyle pośw iecić uwagi, To  zostało umożliwione 
dopiero z chwilą zawarcia pokoju w  Rydze. I 
chyba tylko zła wola nic dostrzeże znamieni
tych wyników' pracy organizacyjnej r. 1921, 
skrzepnięcia i usnnlenia naszej administracyi, 
naszego kolejnictwa i t. d.

Jeszcze dosadniejszem w  swych następ
stwach okazało się załatw ienie spraw y Gór
nego Śląska. Przeżyliśm y pod tym wzgiedem  
w r. 1921 szereg wstrząśnień, szereg aktów 
•óamatu o putężnem napięciu. Po  plebiscycie, 
który nie mógł dać tych rezultatów, jakich się 
spodziewać należało, choćby dlatego, iż do
puszczono do głosowania niemieckich emigran
tów  i dano tern samem pole do rozlicznych na
dużyć na naszą niekorzyść —  rzucono nam 
przed nogi z trybuny angielskiego premiera 
słowa urągliwe. Na próbę poświęcenia go-iń - 
teresotr kapitalizmu pruskiego, odpowiedział 
lud górnośląski nowstaniem. B y ł w  niem mo
m ent wprost tr?g*cznv, gdy  w  miejsce nie
mieckich „Schutzverbandów“ jako cel dla ka
rabinów dzielnych górnoślązaków wysunęli 
się —  w łoscy  ż o łn ie r z e .. .  B y ło  to tragiczne 
nieporozumienie! A  potem te długie miesiące 
rokowań, te niekończące się perypctyc komi- 
syi i relacyi, te korow ody rzeczoznaw ców , i te 
ceremonie konferencyjne! A ż w reszcie rezul
tat. W praw dzie nie w ykw  it spraw iedliwości 
—- ale bądź co bądź koniec męki, ustalenie gra
nic!

Ugody.: Gdańska i Czeciio - Słowacka
są w  św ieżej pamięci. Zawarte pod koniec pa
ździernika, są ważnym  kcokietn naprzód w  
dziele pacyfikacyjnem. C zy  wnoszą pierw ia
stki pozytyw ne, czy  okażą skuteczność, czy 
okażą się pożytecznym i —  za krótki czas u- 
płynał, by na to można odpowiedzieć.

T y le  na polu polityki zagranicznej (o iJe 
idzie o problematy „graniczne11) w  roku 1921 
zrobiono.

Nie wolno- zapominać jednakowoż ani o 
IX)glębieniti stosunku sojuszniczego, z Francyą, 
•^■nwwTTTTifiriiMiiiiiiBiininniiwiiwi n mmi mm ii

W  toszcze późnfejszej frawestocyi Horaeyu&zoiw- 
skfej oda* MŁcktewtjcs ,raówi: ,/mnie w  Nowogródku, 
mnk:. w  Mińsku czy .tuje młódź i ir  ©leniwa, jest prze 
pisać wielokroć. Stąd mhrro carskich gróźb na 
złość strażnikom cóL przcanyea w  L itwę ż y g  to
miki rrtoiich diziieł. Pisał w iec Midaewtoz specyai- 
nie tyfico dffa s^toęh śclśtejszyćh żiorrfkó-w z Miń
ska i Noraogródfca — tali sarno jak spńżnćcj ktny 
poeto litewski — - Syrokomla. Nic jest to bynaj
mniej przjipaidikowc uniesienie tęsknotą, ćó stron 
•rcrdfeinnycłi wywołane, lecz głęboko o-.ćtez.ntc prze- 
konarle isMenia odrębnej od1 >TV)łsfld oj-
esym y. Odpłacali AliicIćTewżczoyi pięknesn za na
dobne Utómcś warszawscy ze starej -szfetoły Jdasy- 
ków, z Koźaróancni iją czele, Ićłóry nie ocz>^V4d! się 
■o Mltó.loewiczu inaczej, jak „Snuorgoński11 poeta, 
.jratrsjae w ierszydła" a dfa ecmetów KrjTr«sfe9di 
<ma jeden tyHro wyraz ,.paskudi.itwo‘. Brać w
•AffJoiKnie nad ilgą i W isłą w  okrede^, największe
go nozkrAtu. f i j t ó r y  lidłsKdei na. Otwńfe nie grze
szyła wzajemną miłością!

Ta antj,-pa.tj-a llteracica L-twmów- i Koroma- 
ray przetrwa fa dłirgftf lata, Pamięta-in czw\;rtJrowp 
zebrania p. Ałcifeantdra Ts^izcńskicgn w  Warsza
wie, gdzie grom adzi sSę dawni wychowarkowie 
Alkadcmd watońsSdai. NajidubSensizym tematem by
ło wydrwiwanie Koroniarry, a A. E. O ^ n ie c  czę
sto łubinł cytować ze swoiej „iRarbary1 ustęp: 
,.urrnrs’ły  koron arzy i rótkie, zmienbe, nie powti^m 

jnk drso W is ły ... no ŻegH że po 'iri-di!11
Po rtpadkn powstania Lsstopadpwego i zasto

sowaniu dto Krók-.dwa Kongresowego catogo sze
regu surowych repneryi i ustawr wyjątkowych, nie 
nzc-lągającą-ch się jedna!? na'„lojalną" sztacJrtę li
tewską, antagepizimii’ poS^ko^Ktewiskie zaogniły się 
żppwu — ' zaznaczając ^ie zwiąszcza w  odjp.e-r^n

ani o z a w a r c iu  k o r .w c n c y i  z R u m u n ia .  W czyta 
N a c z c in ik a  R a ń s t w a  w i3a rv ż i i ,  w i z y t a  mini
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y ^ a v  B u k a r e s z c i e  
b y ły  z e w n ę tr z n y  mi \ vy razanu  tego stosunku.
I . c c z  istota t y c h  spraw nie m oże s ię  liczyć „a  
conto" r. 1921. Już przedtem sojusze te zosta
ły  zawarte. Rok 1921 je pogłębił.

Jakim aparatem pracowane u nas na polu 
polityki zagranicznej?

Przechodziliśm y tu niejedno przesilenie.
W  połow ie maja upad! minister spraw zagrań. 
Eustachy Sapieha. Upadek* ten spówodował 
zalew  —  kandydatur. Przesunęły się postaci: 
Dąbskiego. Estreichera-, Kucharzewskiego. 
W róblew skiego, Skrzyńskiego. N ieszczęsny 
„klucz party jny11,, który ty  te nabruździł w  na
szej polityce wewnętrznej, tuż tuż a by łby  i z 
tryumfem w kroczy ł do gmachu przy ul. M io
dowej. Na szczęście uniknięto tego. Ministrem 
został poseł Konstanty Skirmunt.

Zaś w  ciągu roku ustąpili' dw aj „anioło
w ie stróże", dodani księciu Sapieże z prawej 
i lew ej strony Sejmu: w icem inistrow ie Dą
browski i Dąbski. Ustąpili —  bo nareszcie zro 
zumiano, iż w  sprawach polityki zagranicznej , 
decydujący jest interes ogólno-państ\vuw> , a 
nie w idzim isię partyjne.

Ustąpił też ostatecznie zc stery działania 
na arenie zagranicznej Ignacy Paderewski, 
k tóry  listem l 1.0. maja, wysłanym  z  A m en  -ki, 
uwiadomił rząd o sw ej dym isyi i wycofaniu 
się z czynnej polityki. Miejsce jego zajął prof. 
Szymon Aszkenazy. ujmując w  swe ręce ster 
spraw polskich w  L idze Narodów  i przepro 
wadzając wszelkie pertraktacye na Zacho
dzie. jakie w  ciągu roku prowadziliśm y.

Tern samem jednak proces przetworzenia 
naszego aparatu dyplom atycznego zalećlwc 
został rozpoczęty. Dotychczas panuje tu —- 
chaos. A rystokratyzm  rodow y i detpoki atyza- 
cva dyplom acyi są nieskoordynowane. S ze
reg placówek jest obsadzonych przeżytkanu 
przedwojennym i. Propaganda zagr&mc-zne, 
szwankuje.

Jest tu w szędzie olbrzym ie port pracy i rie 
form. O by je przeprowadzono w  roku. który 
nadchodzi!

smourtki: eto Mosta-ii. W  Królestwie pó&tyfos w  
tym była zupełnie jasną-.; msmdtar woj
skowy byli wykluczony z każdego dśknu .polskiego, 
iNioJiiczni Po)acjr, szańcający Bcarycry w  STłuSWe 
wojskowej, bjdi towanza-slro bofkototoałji i zazwy
czaj, wyjechawszy eto Rosrs*. mnskwlCzyfl się' 
szyttko. Inacsej na Li-twic: zy/Sązamy z utrzyioŁ-: 
niem przy,-i11sjóv.'- szJachedkich ohr>w:g:sek słułtoy, 
pwiisiwowc-j LrtWrni niemal wy-łąoznte w
wojslku, sapslniając oficerskie kadr.y puligów fca- 

leryMjicti, gdzie często przygniaiaiitca- sfemo- 
w ill wfęficszośó. tPanrięiiaim z  moich fet dzieomrrych, 
spętko-nycli w  Oia^ko-wto, liczne grono oficerów 
r-oJaków, wyłącznie z L itw y  i Fbsś. p^r-JiodKg*.y ch, 
iaikie .się zbierało w  -naszym domu. Dałtedok mój 
Irył -..podówczas doMóaca uciłku, ojciec, stryj j 
tlwóoh totycii jeszcze Polrftópy —  dowóiłatsaHłii 
■szwadronów, - brygadyerem — spdlszczony pizez 
żonę Niemiec, dywizyon-crem -Pofek, gft,wiai 
Atontrezor. Pnzp’ togo rodzaju stos mkacli o os tną
cy zrtre muirdimt wojskowego nie mogło być oery- 
wtście mowy, gdyż w  każdym demu ii-tewskćn 
miano kogoś TKijbfezcgo, shwąpego w  wojdetą a 
co za toni iść musiało, raeunskbtoaemi byty sto
sunki towarz3'sM-e z tfoTegami piffko-cymi, z.któ- 
n-tni łączyły htiejednokrotaie wspomnienia brator 
sfwa browH w  krwziwych wa&adi na Kaukazie. Ze 
stosunków towarzyskich wynikaiy c.*ę»te mał
żeństwa mnęsza îe, z ktorycli synowie przyjmowali 
uyznanfe ojca, córki matek. Kres takim małżeń
stwom -pofożył ukaz Mikołajewski, nakazujący 
dzuci z małżeństw mieszanych pod sttrdweni kr- 
rami chrzcić wyłącznie na prawosławiie 0>A^d Po  
lak cży Poftca zawierający podobne małżeństwo, 
bywaK wyfldiuczoni z towarzystwa rodaków,

Pfewęt3,T!(ę m



N*. « 9ć» ..fiAZE3 A WIECZORA1 Słs. 5

Ni jnu dążania do stworcsnia iunctira
m ędzy sprawą Siąska a mniejszości w Polsce.
Artykuł organu Deutschfinnsbundu-
i Pomań, w  gę-ucŁm. znośne. PtwJi&lmcł już Rada ambasadorów, tak po.

„Peutscho NAJtr5cMbii“, naczelny organ 
.JD^tschtomisbuniuju" we WKtępmwm artykule ie 
drnego z ostatnich numerów ctManiają ram mikno 
wedł radhiwyuząj Ciekawe tajniki z poSŁfcykE tej or- 
jiaiuzactsi -prowadizoinieg w  porozumieniu z  rządlom 
ołeanstedkin.

Anljytkał pisma ufiemfiedkSeso poświęcony jest 
pertraimcyoTn pofckorińemiieckiiin w  sprawce Gór
nego ściska. „Deutsche Nuciii ich ten" -stwierdzają 
u wstępu swych rozpatrywań, że [pojawienie się 
(KwJapiiego na Górnym Stąskiu jako „głównego re
żysera" „z a  kufearrii" kottifereucyi piflitefięło diek- 
gaoyę uienfiedką w  spoisób nśeitnfcły. (Rząd nięmtLe- 
oki zaprotestował nawet przsetcśwfloo udziałowi Kor
fantego w  penfciai tacyotóft. INfie dzliwi oas, że 
wx>óW3#atarfe tego wybitnego znawcy stosunków 
jSąsŁźch tmze^mwiioietoini nilerndedkrn jest nie na 
rękę.

W  dalszym cftągn wywod&w pismo nteućedkjie 
uważa za. najważniejseiy pumfct rokrwan sprawę 
ochrony mniejszości niemieckiej, nie tylko na Śłą- 
pktt, ale jak to według stów „Deutsche Nachrlch- 
ten* leży w wyraźnej intencyi delegacyl w całej 
Rzeczypospolitej. Drgam „Iteufechtumsbundu" uwa 
tH» aftę za irpoważniooy <k> itwfif* "daenSla, że łbs ro
kowań górnośSą^dcii zafeży całkowicsie od tego, 
ozy detogacya póMoa posiada petaomoanćotwo do 
tofcfertia ustępstw w  sprawóe mWieTSBOści ni-emie- 
cifiej w  iPląfscfc.

„Peuttdbu NNcferichton," chcąc wSlenzyć w  d o , 

Że wW&Pntoy polscy będią ŁerowteK się względa
mi pofiiStkfi realnej, chociaż „dteń Roteanitiego” wló- 
iły —  zdaniem adh -■  mało dbbrego-. Jeżeli rząd 
pofsMl bodiz&e chciał nadał zadiować swą politykę 
,yodrileirndzającą“, wtedy grunt wspólnego poroziu- 
trdemai na $3ąsfcu się załamie. „Bofclka stoi na 
rozdrożu".

Pismo ruefiiitedkfe oddaje s6ę nadizSed. że prze
cież z mzec iei stromy d8a mnife-isaośićl Pierateckej 
gdatwfi się podpora i to w  post id lig i Narodów. 
Przecież memotryal złożony LŁdze Narodów przez 
„tJiecdNCItorasbuntT musiał tam, jak wnioskują 
„Deutsche i>te.chribhttori“, wywołać zastano wfieniie 
i przekonanie, że trz<eŁa nareszcie znaiteżć drogi, 
które żyde Niemców w  Polsce zrobią bardziej

ciestzajg s8ę „Dem ;dhe NadmicMen'“ , skierowała do 
rządu jnMdfogo toezitoasiie, aby zaprzestał wyda
lać Niemców z hyitego mbomu pruskiego. Gdyby 
rząd polski raeczywiiścfie nawrócił z tej drogi, mc- 
żnaby o rokowaniach śląskich m ó w i jako o „cu
dzie bytomskim".

Znamienny ten artykuł odsłania całą ińemae- 
cką grę zakulisową. Wykazuje zupełnie jasną ten- 
deiicyę rządu niemieckiego splecenia sprawy Ślą
ska ze sprawą mniejszości w całej Rzeczypospoli
tej, a co może ważniejsze, zdradza zupełne współ
działanie „Deutschtuffisbr nrtu“ z rządem niemie
ckim. Na tern tle nota tDeutschtu»9bupdu“ do Ligi 
Narodów występuje jaskrawo jako to, czem jest 
w rzeczywistości, pocią^tiięciem rządu niemie
ckiego, skierowanem przeciwko Polsce apomocą 
stworzonej przezeń w Polsce organizacyi, która 
nie reprezentuje przekonań i większości lojalnej 
ludności niemieckiej w Rzeizypuspołit?}-

N&e wąjtp;jn f's że cHegacya nasza na śkąsiai 
bę<łzae nmSff?ia z-astrzedz się jwzecawko łączeniu 
spraw, fetóre z sobą połączone być nie mogą. Rząd 
zaś wźtiieji wobec czTimików rmędajynarod. za
znaczyć wyraźnie, że organJzacya stojąca m. u- 
sfe^adi raąjdu nfieanśedkSego, nie rroże być trakm 
wana, jako przedBtawftdefta woffi nienriedkSdi o- 
byrwatdL Rzeczypcspo itej. Rtcąd miemśeckś i jego 
służka „Doufcscłrtumsbąinid)" muszą dojść nareszrae 
<to przekonania, że Polski nie wołno już traktowa i, 
jako państwa sezonowego.

Niabjzp eczeństwo inwazyi 
lotniczej.

Polska a lotnictwo. — W Polsce nie wy
produkowano ani jednego motoru. — Po
la lotnictwa podczas wojny. — Koniecz

ność inieyatywy rządu.
Lwów, 37. grudnia, 

(n.) Na pow yższy  temat w yg łos ił w czo
raj w  sali Ogniska oficerskiego n iezw ykle in
teresujący i aktualny odczyt major - pilot 
Stan. Jasiński.

Rozpoczął prelegent stwierdzeniem, że

znaczenie lotnictwa jest w  Polsce najzupeł
niej niedocenione, w  ślad za czem  idzie ranifceł- 
banie tej gałęzi w ied zy  i produkcyl Niedoce
nianie to jest fembardziej karygodne, że w  
pamięci ogółu tkw ią jeszcze doświadczenia 
w ielk iej wojny, która lotnictwa z gałęzi bro
ni pomocniczej podniosła na pozium broni ró . 
wnorzęduej, w wielu wypadkach o znaczeniu 
obcydującem. Fakt ten potw ierdzają cy fry . 
W  r. 1914 posiadały N iem cy ponad 200 samo
lotów, u schyłku wojny —  5.000. Z chwilą' 
przystąpienia \m eryki do koalicyi, rozpoczę
ły N iem cy swą koncentracyę sił —  od po
większenia flo ty  powietrznej. Prodttkcya mie
sięczna osiągnęła w ów czas cyfrę 2(»00. Dąże
niem Francyi było dorównanie w  jakości i ilo
ści lotnictwu, niemieckiemu, co się dopiero w  
r. 1918 .pow iodło. Z jaw 5sko nader charaktery
styczne: w  miarę przebiegu wojny etat ple-, 
choty niemieckiej i francuskiej malał, etat lot
nictwa —  rósł. Ogółem wyprodukowano w  
ciągu w ojny około 176.000 samolotów, a ra
zem z 'Włochami, Rosyą  i Austro-^łjjęgramil 
(co do który cli cv fry  nie są ustalone) —  rk o ło  
250.00C. L iczb y  te lepiej, mż teoretyczne wy
w ody, wykazują doniosłość lotnictwa w  dzi
siejszej taktyce wojennej.

Polska nie wyprodukowała dotąd ani je
dnego motoru; zmontowano 14 aparatów lot
niczych obcej konstrukcyi.

Ze m ogłoby być inaczej, wskazują własne l[ 
mi silami uruchumione warsztaty śmig lotni
czych w  M okotow ie. W y rob y  są dobre i w y 
starczają dla zapotrzebowania Polski. Co; 
w ięcej —  w ystaw ione na Targach W schod
nich próbki skłoniły Anglię do rozpoczęcia 
pertraktacyi o dostawę naszych śmig.

'Miarą ewohioyi przemyski lot niczego sąj 
znów  cyfry’ . W  r, 1914 makrcunalna sgybkośći 
wynosiła 80 km. na godzinę, wysokSść — j 
1500 ra. Dzięki konkurenc/i, srowodowrmci, 
wypadkami wojennymi, nastąpił rozw ój w 
tempie błyskawicznem . Z końcem w ojny ist
nieją już aparaty w yw iadow cze, zaopatrzone, 
w  telegraf i telefon bez drutu, w  aparaty fo
tograficzne, Uzbrojenie osiągnęło ilość 27 ka-, 
rabinów m aszynowych na aparat. Ostatnio o-( 
srągrnięto wysokość 12.445 m., szybkość — , 
319/km. na godzinę (z Poznania do Berlina w, 
pół godziny). Od roku 191S do chwili obecneji

fclęisfcę, z (której udawało się, śż dię nigdy podnieść 
mie zdofsa. iN&e mówię tu o krwa^-yich ofiarach rzą
dów Musrawiewa, ale o całkowitej zmianie polityki 
jnostóewskiej wobec litewskiej szlachty, która 
izdradEiła pokładane*w niej zaufanie, a którą ukara 
no o wiele dioMiiwiei aniżeli Ludność Królest m  
Kongresowego. iPęjawia się szereg ukazów, jaw
cie mający cl na ceuu całkowite wytępienie ele
mentu .polskiego ma Litwie w-s-zelkiemi goJziwemi 
i  .rfiegodsiwauiii (srodleaiiiL Nie dość na tem, iż 
łCzko połowa majętków ztentskSch uległa konfi- 
Sbadie, na pozostałych niedobitków, przewaiżpie 
fcobtoty i dzieci wywiezionycih na Syh.r zesłań
ców, spadhłiy pmzekanaczające Sch możność ciężary: 
wyxnacw>iTo t. zw. 5-pnc. podatek dochodowy z 
obszarów dworskMi, obliczony w  .ten sposób, tż 
w  każdym pow^iede suma podatko wa or liczona 
rwedtog dochodów ze wszystkich majątków ziem
skich bez względu na narodowość właścicieli, była 
.roizdzfeeiorą wyłącznie ma obywateli Polaków. 
bdwrtSdem vej osobSiwaj aryttmetykSi powiaity naisil- 
tuej Jo tknięte przez konfiskaty, w  których zale- 
dwfie kiJku właśclcŁe-ilj polskich pozostało, by wały 
m^fhłwji obdążone —  a wy^sokbść tej ,jk«ntrybu- 
cyti“ dochodziła nSejednokrortlnie do 40 prc. docho
du z majątku. Doda-n szy do tego, iż majątki były 
caSEOwtete zrajTrowane i zdewastowane pr^ez żoł- 
idlactwta, u świeżo wprowadizone uwłąszcaenie 
chkjp>)w i zniesieniu pańseczyizuy powodowaty 
ma razie- zrmęt w  stosunkach rohiych do rowwic- 
tanda tradny — zdiawalo śle, że reszta ipokjkich ma 
(fądków w  sBytkietn tempSe w  drodze dobrowolnej 
sprzedaży przejdzie w  ręce rosyjskie. LMelr.e 
Dswinka nie dały irdnak za w jgranję i  drugą nadr 
Inddddi wsiffltów 5 osz^edniości, (tornowadzo-nej 
Oj ostatooTTępdti granic, żdofcdy zSenfię w rękach

n i

swoich iDtrjyirriau. Waloe o utrzymanie ziemi po- 
ś v, i-ęocwło wszystkie siły. —  Botek, który majątek 
swój sp.izeoat -Moslka'Sowi, był wcńduczonr m  
zavi size z  podsikiego spclec^sństwp i napiętnowany, 
jako zdrajca narodowy. W  trosce o utrzymanie 
i.iemi nie było czasu myśleć o iu/nych wiziglęctech. 
iem-bardz-jej o utrzymaniu jakiejkolwiek łączności 
z Warszawą narażać się na nowe prześlado
wania i szykany władz moskiewskich.

Ulkaz, t  zw. grud-Tiiowy, zakazywał „osobom 
pochodzenia polskiego", nabywać posdadłośu grun 
rowe poza obrębem miast. Ukaz ten nhał jednak 
słabą stronę, natydbmiast w s zyskaną przeź Pola
ków: W e W9zyi.tkidi rozporządzeniach rządb-
wych, przy nauce szkolnej iM. ndeustannie powta
rzano, iż na Litwie niema żadnych Polaków, ty%o 
dbaią.nucona i pn zymurowo przez Jezuitów spoisz 
czoma szlachta rosyjsli^ wyKTcaraa łcątolicktego, 00 
w  wjeJkiej mierze było prawidą —  ifrudno1 przeto 
bjdo stosować ukaz otósobach pocł.odzenia pol
skiego, do Judzi noszących cr/sto nuslie nazwi
ska, jak Suryn, Suzin, Sołłohub itoł. lub do spolsz
czonych baronów kurtancMadh / czy  tatarów. — 
W  rozponządzienli/# wykómwezesn »1toh™ przet) 
wyja^śnienie, iż ukaz stosować należy do osób wy
znania kato,’.;ckliego. Ale i to nie wystaresato — 
istniało bowiean doić łresme grono Polaków prawo
sławnych, pochodzących z  małżeństw nńęszaryoh, 
jak głośny swego azasu adwokat Wtocrdtmerz 
Spasowiicz, dalej mnóstwo Ikaliwiinów w  Słucczyż- 
nie i wreszcie mahometaiiska szlachta tatarska. O 
czywiście nie ogłądanoby się wcale na te słabe 
punkta sitylizacyi ukazu grudnaowegio, g<łyby nie 
okoliczność, iż Moskale, obdarowani douacyami 
skonfiskowanych majątków, n.rc będąc z  zawodu 
roinikairii, usiłowali za jakubiidź cenę ich się po

zbyć, sprzedaj?c 00 się dałc i dlejwastugąc <t*roi 
vane dorna. co się nazwało w  p-rtocznej mowie; 
„prijeebał, obrusił i ujechał". Ci przeto domtary..-, 
sze, mający mocne ptecj’ u władz centralnych, u-j 
latwiali -Połatom „obebudzenie" wswwy grudniiń 
w ei noucrając ich o kruozfc >r-.h ora wisj-ich, którrt 
PTzy należytem- po^mnrowatru, gdzir nałegy, uiść, 
mogły bezkarnie. 'Na Lity-ic ołe .istniecą dotych
czas księgi gruntowe, ani ustawa hipoteczna, pra-, 
wo dozwaia natomias zabezpieczać poży czony 
sumę w  drodze zastawni, nie 'Obćąc jednak njśt'. 
oy w pierwszeństwie długów. Wskutek tego 
dawnemi czasy wierzyciete niewypłacalneg^ 
dłużniira dzieliF pomJędży siebie ziemię _  a par-, 
ceiteey-i tego -.odzaju nazywała się eksdywteyąj 
Ukaz gruekriowr tę drogę zP.NĘpoScojenJa pretensyl 
wtienzycie® Polaków zamykał, nalrazojąc w  dp ', 
nym razie sorzetfaż przez Bcytacyę, do- fctćrej jed-, 
mak stawał zazwyczaj tylko jeden upoważtńósiw 
przez gubernatora nabj-wca, kjjpuąc majątek zą 
sumę obciążaiąoego długu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



jhocOTsłono z&Sw takie postępy, te  dhara&ter
przyśsśbj wolny z trudem tylko da się  okre
ślić.

N l^ ę c y  i W ęgry , ratując swój przem ysł 
lotniczy przed upadkiem, zastosowały go w  
przedsiębiorstwach pocztow ych  i p rzew ozo
w ych . W  Polsce wyszkolen i w  czasie w ojny 
specyaliści, pozbawieni chleba, rozpraszają 
się, w yjeżdżają  za granicę lub zmieniają za
wód.

Z kolei przedstaw ił prelegent zastosowa-l 
nie samolotów podczas w ielkiej kojny. A  w ięc 
cele w yw iadow cze, szturmowe (w raz  z pie
chotą), atakowanie rezerw  i ty łow ych  obiek
tów  wojskowych. Ilustracya: w  czasie walk 
pod Verdun znajdowała się w  powietrzu po
łowa ogólnej liczby karabinów' m aszynowych, 
w alczących na ziemi.

Traktat wersalski odnosi się do Niem iec 
tylko w  teoryi. W  rzeczyw istości pozostały 
iabryki lotnicze, konsorcya prywatne handlo
w o - p rzew ozow e, będące rezerwam i na w y 
padek wojny, w reszcie kadry -wyszkolonych 
lotników'. W ie le  danych przem awia za tern, że 
odwet a t ó j  w yobrażają  sobie N iem cy w  po
staci masowej, nagłej inwaayi lotniczej. Zain
teresowanie w’ tym  kierunku jest olbrzym ie. 
iW wielu szkołach są przym usowe kursa lot
nictwa, 16 w yższych  uczelni w prow adziło o- 
sobne katedry. Każde w iększe miasto ma swe 
lotnisko, środkiem  pomocniczym będzie za- 
jpewne now y gatunek bomb. Niedawna wielka 
eksplozya w  fabryce aniliny daje tu dużo do 
myślenia. W obec potężnych rezerw' ..handlo
w ych " m obilizacya będzie cicha i szybka, po
przedzona krótkoterm inowym ultimatum. A  
dla tego, kto potrafi „oczyśc ić  niebo“ , stać 
będzie ca ły  kraj przeciwnika z jego mostami, 
składami, węzłam i komunikacyjnymi i t. d. —  
otworem .

N iebezpieczeństwa temu, kfore ze strony 
N iem iec^ przedewszystkiem  Polsce zagraża, 
przeciw staw ić ona m oże tylko własne lotnic
two. Kilkanaście posiadanych obecnie eskadr 
jest tuczem. Już w  wojnie z bolszewikami za
uważono zastraszający objaw topnienia w ła 
snych sił lotniczych, a uzupełniać nie było  z 
czego. Konieczne jest wryt\vorzenie lotnictwa 
transportowego, a w ięc rezerw y  m ateryajo- 
w e j i personalnej lotnictwa w ojskowego. W o 
bec dzisiejszych postępów lotnictwo w ojsko
w e polskie nie stoi, lecz cofa się. A  brak bu
dżetu nie pozwala na zmianę tego rozpaczli
w ego położenia.

P rzyczyn ą  tego powszechnego lekcew a
żenia jest nieznajomość niebezpieczeństwa. 
Połska nie w idziała dotąd praw dziw ej w ojny 
lotniczej.

P rócz lotniczej Inw azyi wojennej istnieje 
jeszcze inw azya pokojowa, będąca wstępem 
do tamtej. Świadkami takiego zjaw iska już je 
steśmy. Dokoła Polski coraz gęstszą siecią 
żasiłtiwają się obce —  przew ażn ie niemieckie 
—  linie komunikacyjne. W szystk ie zmierzają 
do Rosyi, czekając na jej otwarcie. Niemiecki 
przem ysł lotniczy zdobyw a coraz silniejsze 
placówki w' państwach ościennych, 
i In icya tyw ę do akcyi w yrów nania tej po
wszechnej konkurencyi dać musi rząd nasz 
przez powołanie grona fachowców1, finansi
stów' i t. d. Zapewnić musi odpowiednie p rzy 
wileje, w ziąć na siebie część kosztów'.

Kapitalizacya w kładów  jest pewna. G w a- 
rancyę daje samo geograficzne położenie 
Państwa. Początek będzie n iewątpliw ie trud
ny, ale nie inaczej było  kiedyś z kolejami że- 
laznemi. Trzeba  tylko zdobyć się na p ierw szy 
krok. K iedyś stawić go  trzeba będzie, a im 
prędzej, tem lepiej.

O dczyt ilustrowany b y ł przeźroczam i, z 
których największą sensacyę w yw o ła ły  na
der efektowne zdjęcia krajobrazów  z w yso 
kości Jotu ptaka", tudzież najw iększy feno
men współczesnej techniki —  anarat lotniczy 
bez motoru,

Z  £ y d a  m ło d z i e ż y .

II. Ogólny Zjazd Polskiej Młodzie
ży Akademickiej w Wilnie.

Intenzywne praloe w koimsyadh. —  Uchwały. ~~ 
Rozłam lwowskiej delegacyi.

(Od naszego speeyaktego sprawozdawcy).

,Wa«H>, w  grwłniu.

Jak donosafiśmy poprzednio, odbył się ton w  o- 
stetrich dniach drugi ogólny z ja z d  pofskńed mło
dzieży akademickiej. W  czasie zjazdu tego nasu
nęło się takie mnóstwo zagadnień i su naw tyczą
cych się życia akademickiego, które młodzież roz 
wiąfzać musiała, żc obrady przeciągnęły się poza 
wyznaczony termin i trtvaty do 21. bmi.

Młodzież wykazała w  czasie trwania obrad, 
że po powrocie ® szeregów wojskowych wsdęio 
się z całym zapałem cło pracy. Wszystflde uchwały 
zdążały do tego, by w  wyższych uczelniach Pol
ski stworzyć warunki umożliwiające jak najwięk
sze pogłębienie wiedzy. Życie akademickie poczy
na więc płynąć wartkim, przedwojennym nurtem. 
Daje się coprawda zauważyć pewne obniżenie po
ziomu równolegle do analog&ozniych zjawisk w  
carem Społeczeństwie, fsą jednak nadzieje, że mło
dzież pierwsza o trzaśnie się z  tych skutków
wojny'.

Prace zjazdowe prowadzono w  pięciu korni- 
syach: samopomocowej, nahfóowej, id eow i, za
granicznej i ogólnej.

0  wydajności prac tych komisy i świadczy 
fałkit, że -pędna tylko komis ya naukowa przedstaiwi- 
ła na pferwtm okok) 100 wniosków, które po prze
dyskutowaniu zostały przyjęte.

Inne komisy'© pracowały równie wydatnie. 
Z olbrzymiej Ilości uchwalonych reooiucyi podaje
my najważniejsze.

1 tak młodzież domaga się w  pierwszym rzę
dzie poprawy warunków materyalnych profeso
rów, mepo wodo wania się względami partyjnymi 
przy obsadzaniu katedr, oraz przedstawicielstwa 
swego przy władzach uniwersyteckich, postulat 
który już zresztą młodzież zagraniczna po części 
realizuje.

Następnie zażądano ulg dla byłych wojsko
wych do 1923 r., a dla służących przez dwa lata 
po zwolnieniu. Studenci domagają się również 
przedmlotoweiKn systemu egzaminów. iW spra
wach samopomocowych wypowiedziano się zde
cydowanie przeciw walce partyjnej w łonie Brat
niej Pomocy. Pomimo gwałtownego oporu „de
mokratycznej" prawicy, znaczną większością u- 
chwałono by i młodzież narodów walczących »  
swą niepodległość, mogła być reprezentowaną na 
kenferencyi m iędzynarodo w ej studentów, oraz by 
jsoflBanlcOWamo konferenc-ye porozumiewawcze z 
innemi narodowościami na uniwersytetach pol
skich.

Sprawozdania poszczególnych środowisk u- 
mwersyteckich wykazały rozwój organizacji nau 
kosach i samopomocowych.

Niemile uderzał wszystkich fakt rozłamu de
legacyi lwowskiej, spowodowany, jak już donie
śliśmy partyjnymi względami naszych „narodo
wych" żywiołów.

Secesya ta, z p. B  na czele złożyła, mhno o- 
ficyalnegó sprawozdania, właściwej delegacyi, 
odrębne sprawozdanie, które pociągnęło za sobą 
szereg faktycznych sprostowań ze strony więk
szości lwowskiej delegaęyi.

Przewodniczącym wybrano jednomyślnie 
przedstawiciela uniwersytetu wileńskiego p. 
Kiersnowśkiego. Do konwesutu seniorów wybrany 
został z lwowskiej delegacyi p. Frelich, repre
zentant „Życia",

Młodzież rozjechała się pod dodatniem wra
żeniem staropolskiej gościnności Włłna, w  tem 
poczuciu, że młodzież polska wstępuje na drogi 
powojennej twórczej pracy.

L. K.

M a ł y  f e j l e ^ o n .

JÓZEF. MIRSKU

K O L Ę D A :

„BÓU N A M  SIĘ BODZl...“

Bóa nam się rodzi, wszelka Moc truchleje...
Po strasznej Nocy oad światem już dnteie.

Idzie jliż, idzie którego-m czekali, ■
Przyjdzie w potędze i potęgę zwali.

Jeszcze kłam rządzi, złość się jeszcze srozy, 
Przed mm kłam runie a złość się ukorzy.

Przyjdzie Promienny w  cudów święte moce 
Dzierżący w  dłoni piorunowe proce.

Wnydzie w  świątoke Grzechu i Rozpusty.
I Słowem Ducha w  gruz je zmiecie pusty.

Na podle wzniesie straszne sądtt miecze.
Nie ujdzie sądu irikt i trie ucieczt.

Bowiem rzekł: Przyjdę —  a cmi nie dbali,
Płużąc się w  krzywdzie, cudzą krwią spaniaIL

Przeto, ie  byli głusi i bez seica,
Porazi Bóg ich mieczem, co uśmierca.

Nie będzie przed Nim znaczył nic bogaty.
Ni możny ujdzie straszliwej zapłaty.

Lecz po dniach Sądu przyjdą dni radości:
Co nędzne, wzmoże On, —  co krzywe, sptóŚcL

[Przeto się cieszcie, męką utrapieni:
On was uleczy i grzech z  Was wypleni.

R ad lc ież  w y  się, żyw i i nieżywi*
Bo, kto li cierpiał, tych usprttwłedftwi

Jako ogrodnik, wejdzie w  dusz ogrojce.
I nie poznają dzieci swoich ojoe.

Oto spróchniałe, trądem zżarte drzew*
On znów w  kw*at słodki i owoc odziewa.

Zbrodniarz, co czynfl złe przez Życie całe.
Pod łaski cudem wmkfeie w  Bożą Chwałę.

Plugawa dziewka, co ciałem kupczyła, 
Powstanie z grzechu czysta, Boga mila.

Zatruty trunkiem łotrzyk - pijaińca, i 
Odzyszcze żywot, Bogu patrząc w  lica.

Wejdzie On wszędy, kędy zło się gnieźdź!
I mrok światłami ś&aznetrtł rozgw ieździ

W  zaułki stęchłe, w- piwnic kazamaty 
Zejdzie i złote pozapala kwiaty.

Przyjdą ku Niema chorzy, nędzni, teawą
On zasie wszystkie je ubłogosHawl

GhJebem nakarmi radością napoi,
USeczy ciała i dusze wygoi.

Obdzieli wszystkich ciszą, dobrą wolą,
Z serc wyjmie kolce, co boleśnie kołą. i

Rdzę z myśli zmyje, posęp z  czoła zetrze, 
Rozdzwoni pieśnią dirsrze i powietrze.

t
Riaduj się przeto wsze stworzenie boże!
Ofcć juiż dźwięczą lmrfy gdzieś w  przestworze.

Ziomia się w  skrusze błędów swoich kaja,
Niebo w  godowo szaty się hstraja.

Drżą ducłsa głębie i morskie rozwieje-
Bóg nam się rodzi, wseefea Moc truchłejel ,w
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( I p t a t k i  b i b l i o g r a f i c z n e ,

Lw ów, 27. grudni*.
Abecadło Griry #, Nakfpdtem Yow. Wydawni

c tw o  „Jgnis“ ukazało się w  wieLom formacie a- 
becactto, rysunku zwanego terytetarzyisty Kazi- 
Mierza Grusa. .Są to 32 plansze kolorowo, przed- 
t-ćawiające zwierzęta egzotyczne, w  niesJcoirpłń- 
k wanyćh, pebiych rozmachu i niepofrohitej pfa- 
slSH ładach. Chus wydobywa z dzikich awicraąt 
wiele łnimp-ru, uniteląc szczęSSwie wtszewceiJ brzy
doty i okrepnogei. Rysurdci iego nie nadają się _do 
z. ybkiego przerwcarśa —  każdy z  mich zawiera 
bogactwu treści, przyltruwającej uwagę dzieci i 
\\y\Ą ottejąoej r o z le g ł stelę refleteyi. Ka śda z tych 
i Łnsz zaopatrzona jest w  niewysztukanty, dnwcap- 
ny dwuw’ersŁ, fetó1 egu pier-ysee tttory składają 
petny alfabet z  uwag^ęcfriterałem wszystkich, uży- 
v. u nych w  pofcJci-m języku dżwtięków. K(sią$ka w y 
(!ana została W Wielobffljwnwm kartonie <Sla dzie
ci. oraz w  wietobarwnej tecnce dla dorosłych, któ
rzy w  tern dziecinnem wydawnictwie znajdą dzie
ło niepospolitych artystycznych wartości.

Abecadto Grusa, wykonane przez polskiego 
;:wtę i nok We ■eaklady graficzne W . Główczew- 

■ k ego wprowatfzonytm dopiero u nas sposoDem 
duetowym  (fcrto-roie-calke), jest pierwszą u mas 
cm m aam sam aam Brnam m aam m m m am m m m

ksAatSte, która tn? na celu wynagewank! wsajrat 
kłch wydawnioby dziecinnych robionych w  Niem- 
czedi 7, potsktoi tfcfetem.

Z radóścią w re  stwierdzić trzeba, Sie polskie 
to wydawnictwo stoi o widie wyżej, niż różne kal
komanie zagraniczne.

Nowe czasopismo zawodowe, Ukiazał się nr. 1 
..Rynku [Metalowego", dwutygodnite zawodowe
go dla handlu żelazem i branż pokrewnych, nakła
dem Sp. wyd. „Rupfrć1 w  PtraEuim, pod redakeyą 
F. K. Ożarowskiego. Treść: Na drogę. —  'Ne do
bie. — W  sprawie ikiUdu górnośląskiego z  Niem
cami. —  Przemyśl metalowy w  Jtolsce. —  'Prze
mysł ii. Śląska dla Polski. —  Do Członków Staw. 
iPołskich Handli Żelazem w  ZachodnBcj Polsce. —  
Różne 'wiadomości. —  Wynalazki i patenty. —  
'Notatki tcohniazue. ■— Kjonjurfktitry itć  —  hfowe 
czasopismo jest jedtynem w  Polsce dfe bardzo 
ważnej i % iefóej bnaniży bantSowcj. Wnosząc 
z  treści nr. I-go, pismo redagowane jest dobrze i 
bardzo praktycznie. Jak wszysCkie czŁsopi.=jm& 
zawodowe dowodzą rozrostu działu pracy, które
mu służą Ł są pewnym sprawdzianem wartości je
go, tak w  szczególności serdecznie powitać naje
ży  pisano dla tak poważnego odłamu handlu. —  A- 
boiument kwartalny wynosi 2°0 mSt. Abonować 
można na każdej poczcie.

Specyalfsta chorób skórnych i wentrycr« jlcfi 70?

I. Schwarz 3 ^ p̂ oc*t?

A D W O K A T

D r .  C h e ł m  S U C H E J
p row ad z i kance laryę  p rzy  ul. Krtisickrch 12. 1149

A D W O K A T

Dr. IćneT ^acłi^ann
p -ow ud/ i kancelary^  1 '51

we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7. Teł* 5V8,

f i l
SS B  m c  Kk *3 m BB*

B on itra trów  2, (b oczn a  H o f  n a r-k j do 
d la pantenak i dzioei. N O W O S * ,  jo r - fm r j st le^enna v i 

rozm aitych  k o o r - c h  i w ir lkościacK , aokn ie b a lo v o  1
ab/lowe. H 5 3

P O P L O T E K
^n itra trów  2, (b oczn a  H o f  n a r-k j doboros. a k en fek c/ f

2 i  stP iaoą  iłow ego  Rcko
zasyłam Szan. P, T. Odbiorcom jak najserde* 
czniejsze życzenia. Dziękuję za dotychezasowf 
poparcie mojej tirmy, polecam się nadal łaska* 
wym względom. L. HoazowakŁ
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NE^K^Oft O.G.I A.

S Z k lS R Y l lA  n c e i f t S R A
wdov;t p o  lekarza powiatowym 

p rze ży  Wbzy la t - 68 po długioh a ciążki-.h cierpieniach- 
zaopa trzon a  św . Sakram entam i, zasnuła w P an u  dn<r 

25 grudn ia b. r.
V  smutku p og tą żo n e  córki i w iu c zk a , zapraszają 

krew nych , znajom ych i p oO otnyct chrzaśc ijar r « o hrzą *  
p og rzeb o w y  k tó ry  od b ęd z ie  sią dn ia  28. g n H n U  19.11, 
o god z in ie  4 po  po ł. i  dom n ża łob y  p rzy  uł. la rn o * 
w B kiego 21 na cm en tarz Łycza k ów * )- ).

N a b o ż e ń s tw o  ż i ł o b n e  od p ra w ion e  będzie  h. 
c zw a rtek  29: n . m. o  g o d z . 8 30 rano w  kośc ie le  paru' 
fia ln ym  św . M ikołaja.

J F R Z Y  B A N D R O W S K I .

Listy z prowIncyC
.  L SW IĘ 1 A . -

Zakliczyn, w  grudniu.

■Tuż przed świętami nieznośna wichura 
żanulkła, niebo się przetarło, w y jrza ło  ż za 
climur słońce, a błoto ścisnął lekki przym ro- 
;wk\ Zrobiło się na śfciecie cudownie, a dolina 
ł rmiajca stanęła w  całym, zw yk łym  sobie bla
sku. G óry z jednaj strony zapłonęły złotem  
siouecznem, z drugiej strony zagrały delikat
nym, kobaltowym  błękitem ; ku w ieczorow i 
1c stały Się z ło taw o - fioletowe, tamte przy  
/ 'chodzie słońca czarne, po zachodzie za ry 
sow ały  się na tle złocistej łuny ciemnym jrra- 
l.wtcm —  zaś w szędzie św iec iły  mocno białe 
ściany wsi, gęsto rozsypanej po stokach gór- 
rśich; Gościniec roziskrzy ł się zifnnemi, nie- 
iiieskiemi refleksami błota i schnących Jtałuż, 
zaś w ierzby stanęłj' jak w  ogniu, w  szkarłacie 
sw ych  nastroszonych czupryn.

Zdaleka już widać, jak dymią kominy nad 
ezerwonem i dachami miasteczka. Jeszcze-by 
te ż ! P rzez ca ły  tydzień przed świętami młyn 
hyii w  oblętżeniu, a po domach do późnej nocy 
hiACzaly żarna. >Wi składnicy byrło wszystko, 
c/ego dusza zapragnąć m ogła: W ódki, koniak, 
wina. rodzynki, orzeciiy, figi, daktyle i w szyst 
ho rozchw ytyw ano. A  nie tytko jnteJipencya 
miasteczka, nie tylko m ieszczanie. P rzed  skła
dnicą stało nieraz po kilka nawet w ozów  
cjnopskich, a zamożni gospodarze kupowali

wszystko, có im w  rękę wpadło —  rzeczy  po
trzebne na święta, a także „coś dla dzieci” . 
Sklep stale by ł pełny i już w  prątek w szystko 
by ło  wyprzedane. W  piątek dlatego, że  w e 
dług tutejszego zw yczaju  kto kupuje w  dzień 
wilji, ten cały rok w ydaw ać .będzie pieniądze 
Dlatego ludzie w szystk ie sw e sprawunki sta
rają się za łatw ić wcześniej. Dość na tem, że 
wykupiono wszystko, co było, rozchwytano 
bakalie, rozebrano cukier. O dobrobycie św iad 
czy  ro, zdaje mi się, dodatnio.

O czyw iście, w  miarę, jak św ięta  się zbli
żały, ceny rosły. I to nie tylko ceny na „aktu
alne”  tow ary, lecz także na posługę. R o zry 
wano biedotę, żyw iącą  się codzienną, do ryw 
czą posługą, jak rabanie drzew a, noszenie w o 
dy, bielenie ścian, m ycie podłóg i t. d., kuszo
no ich dohremi obiadami, jednem słow em  sta
rano się ich skaptow ać wszclkiem i m ożliwe- 
mi sposobami. Naturalnie, ci „speęyaliści“ na
tychmiast shardzicli i stali się z  miejsca bar
dzo w ybrednym i, zapominając że „nie zaw 
sze św iętego Japa” .

Ł a tw o  sobie w yobrazić nastrój w  do
mach podczas tych gw ałtow nych  przygotow ali 
św iątecznych i nic dziwnego, że  m ężczyźni 
chwytali flinty i uciekali w pole straszyć za- 
ją*c. lT o  też caiemi dniami rozlegała się doko
ła miaSta żyw a  strzelanina, jak gd yb y  tam wal 
ną b itw ę toczono.

Ruch przedśw iąteczny na ulicach stresz
czał się zresztą w  żyw em  dreptaniu gospodyń, 
gwałtow nem  uganianiu małych żydków . słu
żących jako „ex p ress-boy‘e “ , w  bieleniu ścian, 
obdartych trochę przez niedawną wichurę o- 
raz w  przenoszeniu wanien do stanowczo już 
niezbędnej przedświątecznej kąpieli.

W  dzień wilji pada na m iasteczko po- 
wszechna trw oga. W szystk ie, w ietrzące sfę 
codzień w  ogrodach, poduszki, pierzynki. koł
d ry  i kołderki znikają, chowa się najmniejsze, 
najdrobniejsze przedmioty, a baczne oczy  bez
ustannie czuwają nad domem i jego najbłiż- 
szem sąsiedztwem. Jast to bowiem  dzień ur 
święconej kradzieży ..na szczęście". Nie żele-, 
ź y  w  tym  „sporcie" bynajmniej na zysku, na 
łupie, nie zależy na tein, aby przedmiot ukra
dziony unieść ze sobą; w ystarczy  go tyłkc 
przez plot przerzucić, tak, aby w łaściciel nie 
w idział.

M ow y, rozumie się, niema o tern, aby w  
lym  czasie można było  w miasteczku dostać 
jaj, masła lub mleka. W ogóle mieszczanin nie
chętnie te rzeczy sprzedaje, a już w  czasie 
przedświątecznym  nie sprzeda za żadne pie
niądze. Za to łatwiej nadarza się sposobność 
taniego kupna okazyjnego, bo po miasteczku 
kręcą się chłopi, a przedew^zystkiem  baby z 
okolicznych wsi. które własnym przemysłem 
pragną pow iększyć przeznaczony na święta 
przez męża zw yk le  dość skąpy fundusz. Za
tem przynoszą do miasteczka zatajone przed 
mężem masło i ja ’a, , który cl? pragną się po
zbyć szybko, a skutkiem tego sprzedają je ta
nio. Ale łic z rć  na to nie można.

R yb y  bierze się u żyda, który zw yk le  do* 
starcza ryb na szabas swym  współwryznaw^ 
com. Kupuje u niegc jednak tylko inteiigencya 
i  bogatsi m ieszczanie. O gół nieznanemi mi bli
żej sposobami zaopatruje się podobno w  ryby  
wprost w  Dunajcu. Jednakże główną potrawą 
świąteczną jest „m ięso". W ziąłem  to słowo wj 
cudzysłów dlatego, fż pod ..mięsem" rozumie 
się tu w yłączn ie w ołow inę. Jest cielęcina, b&«
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„Kupiec" w Gdańsku. Ncjstarszy (tygodnik pcń- 

fldd hatidlowo-przemyslowy .^Kupiec", przeniósł się 
Kto Odanskc, pragnąc t u r z y c  ipoł&czeiłie między 
bauerem a przemysłem polskim z jednej strony, a 
tnięcŁzynarodowym z  drugiej. „Kupiec" jest pierw- 
szem pismem polskiean zawodowem w  Gdańsku. 
'Ulepszony technicznie, przedstaw i się „kupiec** 
okazałe. Ze środowiska handlu międzynarodowego 
tern lepiej bęazie mógł służyć interesom toupiieotwa 
polskiego. Adres dla interesentów z Polski: (Po
znań, Wielka 10. Abonament kwartalny z  dostawą 
321 mk.

Poradnik toatrów i cltórów włościańskich.
Organ Zwiąoku teatrów i chórów włościańskich 
we Lwow ie .pojawił się po przerwie wojennej pod 
redatocyą J. jedłicza. Miesięcznik ten wychodzący 
od 1907 r. był jedynem pismem w  'Polsce, poświę- 
conem teatralnej sztuce ludowej i kulturze soeny 
amatorskiej, oraz iśpiewu wiślód szerokich mas. 
Odegrał fb&ż znaczną rolę w  rndri oświaiowrym. 
P ierw szy  numer (za listopad br.) zawiera obok 
wśersra J, Jedlictza p. it. „Wła/a" artykuły facho
w e a zakresu prowadzenia amatorskich zespołów 
teatralny di, pitzegłąd utworów scenicznych, boga
ty  dział korespondencyi itp. Wydawokrtwo to jest 
lówirież cennym nabytkiem dla amatorskich ze
społów m ieiskid. Adres redakcyi: Lw ów , Mickie
wicza J6. '

Mianowania i wybory do lwów. 
Rady kolejowej.

Lw ów, 27. grudnia.
(Stlb.) Jak się dowiadujemy, zostali mianowa

ni przez województwa:
1) lwowskie1 $ntż. Stanisław Rybicid, b. pre

zes dyrekcyl lwowskiej i Antoni Scihultis, zast. 
lir. Bogusław Lo**gt r amp i i Adam Kjrrchezy;

2) tarnopolskie: Franciszek Leunnasi, zast.
Franciszek Athenśtadt;

3) wołyńskie: Kalikst Dunin Kozicki, zast. 
,Włc4'.imieri Radzimiński.

‘Wyfcrani przez miasta r *
L w óV : dr. Leonard’ Stahl, zast. Julian Obłrck.
Przem yci: Józef Rostrzewski, zast. dr. Józef 

Schekrbadi.
Tarnopol: dr. Włodzimierz Lenkewicz, zast. 

hteef CzebanowskŁ
W g ra n i przez organizaeye gospod.-społecz.
Przez izbę hawdl. i przemysłową we Lw ow ie: 

dr. Jan Rncfcer, zast Ludwik lenoar. 
HHBKBHHBUraBBMBliSSSSBHBBaS&BHmSH

• amina ale „mięso", to tylko, wołow ina. Otóż 
najukbieńszą potrawą świąteczną —  nie na 
wilię, rozumie się —  jest tu rosół i co za tem 
lozże —  sztuka mięsa, jak widzimy, dania nie
zbyt wykwintne. Reszta przepychu —  to cia
sta i wędliny.
’■ Bo zapomniałem powiedzieć, iż grudzień 
ijest tu feralnym miesiącem dla wieprzków, 
których żałosne kwiki przez cały ten czas do- 

‘ latuja z różnych końców miasteczka. Jest to, 
jak wiadomo, starodawny zwyczaj, pochodzą
cy z czasów, gdy przez zabicie tucznej, tłustej 
świni znacziłk: wspomagano zapasy zimowe, 
mające wystarczyć do wiosny. (Na wiosnę, 
podczas święta wiosennego resztki tych wę- 
<Pin gromadnie zjadano). Stąd miesiąc ten w  
M—.yku czeskim oraz w  językach południowo- 
słowiańskich nazywa się „prosinec" lub „pro- 
sinac*1.

Same święta* nie przedstawiają szczegól
niejszego intere.su, zwłaszcza w  miasteczku. 
Oczywiście, przeslrzega się dawnych zw y 
czajów, lak dzielenie się wilją z „gadziną" i ku- 
rąim, przewiązywanie powrósłem drzew owo
cowych, ale to rzeczy powszechnie znane. 
Święta polegają głównie na starannera ubraniu 
się, nabożeństwach, wzajemnem odwiedzaniu 
się, jedzeniu i spaniu. Prawdopodobnie pije się 
też, ale umiarkowanie. Ja przynajmniej mogę 
powiedzieć, że nigdy jeszcze nie widziałem w  
miasteczku zataczającego się ćzłowieka, chy
ba, że to był chłop, który sobie podchmielił na 
jarmarku.

Świętuje się uroczyście dwa dni.

$

iBrzez Izbę handlową 1 przemysłową w  Bro
dach: Feliks West, zast. Izydor Ostersetzer.

Przez centralny Związek małopolskiego prze
mysłu fabrycznego Lw ów : inż. Kazimierz Żar de
cki, zast. inż. Wacław Jarra.

Przez Instytut Technologiczny: dr. Kami
Trawióski, zast. dr. Józef Th om.

Przez Izbę rękodzielniczą we Lw ow ie: Gu
staw Pammer, zast Władysław Cirin.

Przez lwowskie stowarzyszenie kupców: Ka 
roi Eisfśhśtem,' zast. Markus Makler.

Przez organizacyę kupiecką w e Lw ow ie : Jan 
Sudhoff, zast. Rudolf Wcydo.

Przez towarzystwo gospodarskie we Lw o
wie: dr. Jan Rozwadowski, zast dr. Ac|am Gła- 
żewski.

■Przez Krajowe Tow-arzystwo" 'Naftowe we 
Lw ow ie: inż. Paweł Setkiewicz, zast. Inż. Wit 
Sullmirski.

Około 30. grudnia bęctą dokonane wybory 
członków i ich zastępców -z grupy powiatowych 
ciał samorządowych (Rady powiatowe) leżących 
w  obrębie dyrekcyl lwowskich

Członkowie dyrekcyj rej Rady kolej, i ich za
stępcy zostali mianowani względnie wybraad na 
okres trzyletni, po upływ,'te którego mogą być po 
no w "nie nranowani lub wybrani.

W  naradach 'dyrekcyjnyoh Rady kolej, mogą
' .... 1 111 1 »  i.i u i i

Podjęcie ruchu w c

/Lwów, 27. grudnia.
Z 'dniem 2€. grudnia podjęto ruch pociągu oso

bowego Nr. 42 na odcinku Lwów-Przemyśl (od
jazd ze Lwowa o godz.'21.05), zaó z dniem 27. 
grudnia br. ruch następujący ch pociągów na linii 
Przemyśl-Rzeszów Nr. 44, na linii Rteeszów-<Lwów 
Nr. 41, Lwów-Podwołoczyska Nr. 211 (odjazd ze 
Lw owa 1420), Stryj -Zagórz Nr. lSlb, 
Lwów-iRiaw^a ruska Nr. 2114 (odjazd ze 
Lwowa 20.55), Lwów-Ławoczne Nr. 171,1, 1716 
(odjazd ze Lw owa 7.30), Lwórw-S'anłd 2111/2117 i 
2116 ( ‘odjazd ze Lw owa 6.45), Lwów-Po+ctory

K R O N I K Ą .

REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH

Teatr Wtelklf
W toiek 27 grudn a  c godn. 3.30 „Befleem Pol 

skie“ , jasełka w  3 akiach Łucyana Rydla.
Wtorek 27 grudnia o godz, 7,30 „Omcgin", o- 

pera w 3 aktach Czaykowskiego.
Teatr Mały:
W toiek 27 grudnia o godz. 7.30 „Roztwór 

prof. Pyt(la“ , groteska w  3 aktach B. V/inawera.
Teatr Nowości.
Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Hiszpański 

słowik", operetka w 3 aktach, Falla.
Rcpprtuai „Bagateli". 1) Dział koncertowy 

z udziałem pp. P Noskowskiej, M. Wilkoszew- 
sktej, Ż. Nowickiej, M. Rentgena, B. Kgrrrrióskiego, 
StarucZkiewfcza i innych. 2) „Folio Nr. 64", 
transakeya w 1 akcie. 3) W  sydziie, Sierpiska 
contra PaJuszkśewksz. — Dnia 31. grudnia Wielka 
Artystyczna Re dc ta' Sylwestrowa. — W  ŚAvi(?ta 
dwa przedstawienia o 6 i 8 wiecz.

Teatr lit.-art. „U L“ . —  Program od 19 grud* 
nia. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, M4- 
chałowski, Miński, Saraczyńską, Wikfiński, Zie- 
morska i inni. 2) „Król buduaru" —  sketch. 3 ) 

„Szpieg* farsa ze śpiewami i tańcami

Lwów, 27. gpud.ua.
(5) Numer świąteczny „Gazety Wieczornej" 

rozchwytywany był w calem mieście, a treść je
go była tematem rozmów przez całe ubiegłe dwa 
dni świąteczne. Mimo, że wyszedł w potrójnym, 
normalnym nakładzie, 'już w  dwie godziny po ‘je
go ukazaniu się, był kompletnie w y sprzedany, a 
ciekawość czytelników sięgała tak daleko, że w y 
skupywano prawie wszystkie itumera w kawiar
niach, płacąc nieraz i po sto marek za numer. Je
den z  wyższych urzędników ministerstwa spraw 
zagranicznych, bawiący pizez święta we Lw o
wie, oświadczył, że nasz numer świąteczny, jest 
*te trTLa wielkim czynem dziemukar?' hn. ale

brać udział jedoaK bez prawa głosowania:
a.) wyznaczeni przez prezesa cyrekcyf pra

cownicy dyrekcyi jako referenci,
b) zaproszeni przez prezesa dyrekcyi rze

czoznawcy.
Przewodniczącym dyrekcyjnej' Rady kolej, 

jest prezes dyrekcyi, a jego zastępcą wiceprezes. 
Posiedzenie dyrekcyjnyoh P.ad kolejowych zwo- 
mje prezes dyrekcyi raz na pól roku łub częściej, 
w  miarę potrzeby. IM iw ały  zapadają zwyczajną 
większością głosówr obecnych na posiedzeniu 
członków, mających głos decydujący, z zazna
czeniem jednak w  protokole zdania rrmtetszości

W  zakresie swej koimpetencyi dyrekcyjnej 
Rada kolejowa może stawiać wmiuskl i zapylania 
do prezesa dyrekcyi.

Dyrekcyjna Rada im lejowa1 modę ze swego 
grona wyłonić komisye specyalne do opracowa
nia i badania sipraw, p»xHt;gających jej rozpozoa-

b.->rządek obrad i biegu spraw dyrekeyjnych 
Rad kolejoAwch określa ministerstwo kolei żel.

Cztortkowie dyrekcyńiych Rad! kolejowych 
nie pobierają za swą pracę płacy.

Pozamiejsecwi członkowie Rady otrzymują 
rednorazo-we bilety wolnej jazdy I klasy, od miej
sca swego zamieszkania do miejsca siedziby dy
rekcyi.

lyrekcyf lwowskiej.
1611/1615 i 1614 (odjazd ze Lwowa 6-Ki), N ow y 
Zagórz-Lupk Nr. 3211 i 3212.

Z dniem 38. grudnia na linii Podwoloczyska- 
Tarnopol Nr. 212, Tarnitooi-LWów Nr, 2(14, Zagłwz- 
Stryj Nr. 215, Rawa-Rusfca-Lwów 2213. Notormast 
zinosi się na odcmloj Sizczei®ec-Lwów ruch po
ciągów Nr.. 1712 druga część.

Z  dniem 26. grudnia po usumęchi zasp śnież
nych podjęto na mowo iruch na przestrzeni Tamo- 
,X)TZba i a ż-Łanowce.

Dnia 27. grudma kursuje nadzwyczajno pocaą® 
pospieszmy do W arszawy przez Rjozwsadów- 
Lubdin. Odjazć ze Lwowa o godz. 19^0.

wprost czynem politycznym i służyć będzie jako 
dokument naszym zagranicznym placoWsom dy
plomatycznym w  sprawie Malopołskl wsebodacj.

Nowoutworzony bonsulat republiki C ze
chosłowackie} we Lwowie, ulice T rzeciego Ma ja 
Nr. 2 rozpoczyna swoją urzędową działalność 
dla interesentów z dniem 1. stycznia 1922 r. 
W zakres działalności urzędowej wymienionego 
przedstawicielskiego urzędu wchód.i wojewódz
two Lwowskie, Sfan:sławowsf.ie i Tarnopolskie, 
t. j. Gaiicya w chodnia i środkowa na zachód 
mniej wię .ej do Przemyśla. Sprawy dotyczące za
chodniej części Galicyi załatwia w dalszym ciągu 
Konsu! it w Krakowie ulica Gołębia 18. God^iby 
uizędowe od 10— 1 z wyjątkiem iedzie' i świąt.

Generalny komfearj at wyboikszy w Winko o- 
głosił następujący komunikat: Wchrec nadsyłania 
P"zez w yborotw  zam ejscowych do Generalnego 
Komisaryatu i do Komasyi okręgowroh zgłoszeń 
p^enmydh z zamiarem wytromania w  tem sposób 
swego prawa -wyborczego, Generalny Kjomisaryat 
podaje do wiatSomnśc: publicznej, a szczególnie do 
wiadomości osób posiadających czynne prawo 
wybo.oze, zamiwzL ipoza te ryt. wyb. że ma mo
cy art. 5 ordyma-cyi wyhor. glosowanie powinno 
być wykonane osobiście. Nuc&yłania głosów po
cztą lub innym sposobem a takie przelewanie 
praw głosu na mnę, osobę jest niedopuszczalne. 
Wszyscy wpisani na listy wyborcze powinni wo
bec tego w  d-mu 9. stycznia 1922 stawić się osobi
ście w  odnośnej komisy i wyborczej. Podp, Gene
ralny komisarz wyborczy Zabłerzowski.

Z I  f>ne nabożeństwo, 29. brn. w trzecią 
'•ocr.ruoę pamiętnej walki na Persenkówce odbę- 
z e  s ę  o 10 rano w bazylice archikatedralnej 

za p ó) dusz śp. J. Grodyńskiego, I. S Ttlko- 
wskie^r, J. Maz .nowski -go, R. Holaka, L. G!u- 
z ńs <iego, J. Adamowicza, J. Kłosowskiego, W. 
Manowardv, A. Koiarzowskiego, A Nestrowskiego 
A. Capa. Żałobne : abożiństwą- na które St aż 
Mogił polskich Bohaterów zaprasza rodziry po- 
1 g y n prz-jac ół, towar yszy broni, i F. T . pa- 
vry tyczna publiczność.
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N a  s r e b r n y m  e K ra& ie .

,,Tamer.“ 6atirye3i Zapolskiej.

Pirmlere! w  kirc-rtsiatracft „Kopernik* i „JWa- 
rysieńka*.

i
, . Lwów, 27. grudnia.

Stal^się rzecz nadzwyczajnie piękna, którą 
trzeb a p ranie Sć zaraz na wstępie I

Ota ę*dy wielka autorka polska, Gabryela Za
polska, zamknęła powieki nazawsze, pierwsze w  
nasaem mieście kinoteatry „Kopernik11 i „M ary
sie óka“ pospieszyły złożyć hołd Pfeaice, której 
nazwisko jest ozdobą literatury polskiej. Z ogrom 
nym trudem zdobyta dyrekcya fffcn. niedawno w  
.Warszawie stworzony, ze sMrołej sztuki „Tam- 
ten“ , przerobiony i wyświetla go. z nądzwyczaj- 
rtem oczywiście powodzenietru

Tłumy bowiem, 'które niedawno odprowadzi
ły  zwłoki na wieczny odpoczynek, pośpieszały 
popatrzeć na Myśl —  wiecznie żywą, którą po 
sobie ♦wórca zostawia.

To też nte tyilco głębokie uznanie ale słowa 
pełne wzruszonej podzięki należy przesłać pod 
adresem djrekcyi, która wszystko uczyoiła, by 
i kinoteatr ncacil pamięć Autorki, która jtrż ode
szła.

fUm podwbitie jak sztuka, czyni wstrząsające 
wrażenie. Grają go sity z teatrów warszawskich. 
Zespół two-wą rastcmtjgcy artyści1: Józef W ę
grzyn w  roli Kaz&nterza, generała Home gra Ed
mund Jasiński, pułkownika Komiłowa Witold1 ri- 
lipecki, poroczarfca Striełkowa Teodor Roland, 
snrtlirę Kazimierza Helena Maraeelle - Pblafjska,

K r o  iła sportowa*
Lwów, 27. grudnia.

N b  wy K lub Sportowy. Związek Strzelecki 
we Lwowie zewladam a swych, członków i mło
dzież uprawiającą sporty, że z dniem 1-go sty
cznia 192? rozpoczyna urzędowanie nowo zało
żony klub sportowy zorganizowany przez facho
wych sportowców, członków Zw. Strz. Lokal 
kluba mieści się przy ul. Zielonej 1. 7. prawy 
parter. Wpisy na członków od 1. stycznia 1922 
przyjmować będzie sekietarz we wtorki i piątki 
w*lofcahr klubu od 6-7 wiecz. Z  wiosną 1922 r. 
uruchomione zostaną 4 sekcje sport, a miano
wicie sekc, piłki nożnej, lekko-atłe yrznn, cykli
stów i sportów zimowych.

Z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
w Krakowie, donoszą nam, że Wydział Poiskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego uchwalił podnieść 
wkładki począwszy od 1. stycznia 1922 r. dla 
zwyczajnych członków na 1000 Mk. dla człon
ków dożywotnich na 10.00C Mk. dla członków 
znłoiydeli na 26.000 Mk. Zarazem komunikuje 
nam Pol. Tow Tatrzańskie, że noclegi we wszyst
kich schroniskach P. T. T. w Tatrach dostępne 
i->ędę począwszy od 1. stycznia 1922 r. dla człon
ków Pol. Tow. Tatrzańskiego, jednak za okaza
niem legitymącyi członka P. T. T . opatrzonej 
fotografią, przeto i.to chce korzystać z ulg przy
znanych złenkom P. T . T. w sch’Oniskach po
winien żądając wydania łegitymacy, dostarczyć 
w biurze P. T. T. Kraków, ul. A. Potockiego 4 
fotografie.

Ped£jrzao3 wytwory alkoholowe.
Przeważnie wódki f-b zyk  poznańskich.

Poznań 25. grudnia.
(Tel. wł.) Jak donoszą tutejsze dzienniki 

pojawiły się w Poznaniu po handlach alkohole, 
posiadające pierwiastki trujące, a może nawet 
alkohol metylowy. Skutkiem zatrucia tym alko
holem mnożą s'ę z dnia na dzień wypadki za- 
ćhorzeń. Dowodem, iż wódki owe zawierają al
kohol metylowy jest fakt, iż kilka osób zmarło 
w wielu zaś wypadkach ludzie po wypiciu wódki 
postradali natychmiast wzrok. Jak wiadomo i u 
nas po sklej ash sprzedaje się mnóstwo wyro
bów fabryk , oznańskich, należy zatem przy ku- 
pnię być ęętrpżnym.

Arenę —  Rena Mirska, kelnerkę Józię —  Bylina - 
Leszczyńska, właścicielkę restauracyi — Wanda 
Magurska.

Wstają wszystkie wspomnienia młodości 
związane z tą szmką. Te gwałtowne wzruszenia, 
gdj ją w W a n o  po raz pierwszy, te łzy, Jcfór» 
płynęły razom ze łzami matki Kazimierza w  
śmiertelnym strachu o syr.a, ta święta cisza, za
legająca widownię, gdy na sr.errę wtargnęli żan
darmi rosyjscy i rozr*oczy»ałi rewir yę.

T 4 sztuką Zapolska wówczas zdobyła sławę 
i sei&e polskie, Orano ja włedy naturomfe tylko 
w Gaiicyi, z Królestwa, zaś, z  W arszawy przy
jeżdżano by ią ujrzeć, usłyszeć w  teatrze kra
kowskim.

Bije w  niej bowiem rozgoryczone serce upo
korzonego narodu, krzyczy brait deptanej dumy, 
jęczy sieroca dola, przegląda hardość kobiecego 
serca.

Postacie kreślone tu przez Zapolska, dziś 
już należą wprawdzie do przeszłości —  lecz za
wrze Dosiadać pędą swój walor, swoją piękność.

W  Tajemnicy rósł Czyn.
Młodzież go wykuwała wspólnie ze starszy

mi —  bo tęsknota, by wyzwolić Ojczyznę byłft w  
duszach wszystkich. Kazimierz WieBiorsfki jest 
jedilym z wielu —  lecz przyrzekł pułkownikowi, 
że więcej temi sprawami zajmować się nie będzie, 
n a  starą matkę, którą utrzymuje i cfla której 
chce żyć i pracować.

Anna, narzeczona jego. nie non naje go. Wszak 
pracował dotąd razem z nią dła idei —  a teraz 
orąga się!-

I serce jego nie to samo!
„Ugrzęzło*1 nieco w  oczach powabnej kel

nerki Józi, co to na lewo i prawo rzuca spojrze
nia i dlatego wipadla w  oczko pewnemu pornez-

Krwaws pokiusia świąteczne.
Lwów, 27. grudnia.

Podczas świąt do P og tow fa  ratunkowego 
zgłosiły s'ę następujące osoby:

1. Adam Stećko, rzefnlk z Zamartynowa, 
raniony nożem w pierś.

2. Filip Daszczuk, masarz z KleparOwa, ra
niony na wylot w lewą rękę.

3. Marek Fiirst, liczący 23 lat, tapicer z Kle- 
parowa, raniony w głowę.

4. Anna Sawczyn, licząca 27 lat, dozor- 
czyni, raniona przez swą sublokrtorkę w głowę 
i nos.

5.. Józef Gugielskj, liczący 18 lat, pomo
cnik listonosza z  Kleparowa. raniony w głowę, 
napadnięty przez pijane towarzystwo.

6. Nadto posterunkowy przywiózł na Pogo
towie ratunkowe w stanie zupełnie pieprzyto- 
mnym 29 letniego Jana b ^janowskiego u któ
rego stwierdzono zat ucie alkoholem.

A  zatem-na Zamarstyno^ie i Kiepurowie 
bawiono się podczas świąt wesoło 1

Eozbnj w poc ąeu.
Napadom sprzyjają ciemności i brak dozoru.

Warszawa, 26. grudnia.
(Tel. w ł.) W  pociągach osobowych, które 

są niedostatecznie bądf zupełrie n:e oświetlone, 
zdarzają się c c a z  częściej zuchwałe napady na 
podróżnych.

Kilka dni temu pooiąg, który wychodzi 
z Waruzawy do Kalisza po godz. 10 między sta- 
cyami Żylin i Bednarami został zatrzymany przy 
pomocy hamulca automatycznego pizez pasażera 
który spostrzegł, że jedna z pasażersk wypadła 
z pociągu. Po podniesieniu z ziemi, nieszkodli
wie potłuczonej pasażerki, zakomunikowała ona, 
ze jakiś rabuś schwycił jej palto i usiłował wy
skoczyć.

Podczas szamotania się z nią, ściągnął ją 
na ziemię, a sam z paltem uciekł.

Napady tego rodzaju powtarzają się co róg 
częściej, czemu sprzyjają ciemności w wagonach 
i brak dozoru zę strony służby kolejowe).

nłkowi. NazwłSko jego StrJeflcow. Aby usunąć 
rywala striełfcow waży się na r^srystKo, a więc 
i na brzydki, podły czyn. Rzuca podejrzenie na 
Kazimierza — pewny, że już teraz, gdy drzwi 
więzienia zamkną się za nim — zamkną ,się na- 
zawsze.

'Ale iak każdy łotr —  przeliczy! się 1 wpadł 
sam w  pufapkę i ginie. Jednak pociągną! w  nie
szczęście, mimo w«Z3rstko innych. Arena idzie na 
wygnanie. Gdy Kazimierz widzi ją w  dniu rozłąki 
—  coś v  nim się znów dawnwm bantem odzywa.

Zbudził się w  nim tamten, wszystko poświę
cający dla idei, tamten, którego Anna kochała.

I porywając się, rzuca ,w oczy oficerom fcw 
syjskim słowa pogardy i ntenawiścL

Staje się to, co stać się musi!
W  pochodzie gnanym na Sybir, znajduje się 

Kazimierz obok- Anny.
Sztuka ta obiegła nie tylko sceny polskie. 

Grały ją teamy niemieckie p t  „Die Warsehauer 
Citadelle** z niesłychanym powodzeniem. Obecnie? 
znalazła się i na ekranie, skąd pójdzie przez t t ly  
świat, zTozumhła jirż cfla wszystkich, wzruszają
ca swą treścią, ludźmi, sżnmym X-tym Paw to- 
nero, obryzganym krwią, narodu.

• Gru aktorów naszych, polskich świetna w  
każdym szczególe. Na pierwszimi planie W ę- 
grzyg i Milska, doskonała Palióska i Roland. Pu- 
blłczność przepełniając salę do ostatniego miej
sca zachwycała się sztuką, tak nadzwyczajna n- 
chwyconą na filmie —  i tu wznrosłą, i tu na ser
cach hfdzkich grając?.

Zaś pamięci Zapolskiej, jak już w yżej powie
dziano —  oddany został przepiękny hołd.

Nora.

OGŁOSZĘ

E MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

u"nnbl^Vnnv. t. osobm  ra w jjśc ia in , ś ródm ieśc ie  roofUu/ie 
b lisko  ulicy Jag ie llońsk ie j. 'JPyriagriwizenie cw en tu rln ie  
prow ian tam i. iÓg.losrenia do  biura .?oko !o iv .'k iego , Jb- 

Srie’Jcńskn 5, p od  .Ś ród m ie śc ie  >00“ . 11 Se

D o  w y n a ję c ia  m d y  m agazynek z p od w órk iem , B ra ję- 
row ska 3, w łaścicie l 1150

K IS P M ® , SPRZSBJBŻ, ZSłMMEii, ~||
P o u ś z  (fa e to n ) oka zy jn ie  do  n abycia  w  fab ryce  L icken- 

dorfa , Zu lirisk iego 4. 1U5<)

Automobile: c ięża row e , n ow e. p ierw szo rzęd n e j m arki 
po leca  .P i lo t * .  B a to rego  4. 743

Pług p n o w y  Fetiler, oraz p łu g i m o to ro w e  poleca ,Fi- 
!o t\  L w ó w , B a to re go  4. 623 '

Zakup książek i bibliotek. ECsiążlci k ażd ego  rodzaju  
i Wu w szystk ich  językafch, p o jed yń cze  o raz całe ksic- 
g f z ł  io ry  zakupu je po cenach n a jw yższych . K riąga r- 
nia P ow ozeeh n a , Lwów, Rynek 29, w bram ie An- 
driollego. Il*6

m p m t  łsły lsH icfe
jak -walców, .Kasprów, kr mieni, gazy szwajcarsl icj ftp.

dostarcza natychm iajit p irr  a

Riessl, SsfcMmt i Frlsdlśtefl&r
L w ó w .  B r a  j e r o w s & a  l i  a. 814

W s i i ^ G l  hand lj, a m e r jrk an k i, b a n k o w e  
I W i t E  r y u s z e  d la  b iu r i  to w a r z y s tw  
B lo c z K i ,  ka§a o p ł a c i ,  kasa  p o b ie r z e

K s i ą ż e c z k i ,  mapyn pryjnli, m $ m  wfia
poleca  „S A R fflA C T A <( L w ó w , A k a d e m ic k a  8 .1
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K O K U  2EL£ZHY
w ę  o raz 2 m n ie jsze  sprzeda tanio .P IO N * ,  ^Lw ów , id.

Lwowska 48, tel. 476, 1134

FJęKlama jest dźwignią. przemysłu!,



5 c s & p r c s i s  u p s n i  r «
I :] f J  z  ii ©  J  ci "  5 u* ©  §& 3* a  
'';; :f | W?. o, s n erj o w  j r o b u

p o t f .n  £ i r m »  4226
' *. " S S - k l K ,  L w rń Y ,  A k a d e m i c k a  6 ..

,. ■ v.- -
:/^jŁvi*KłKaaaR5R«sswK*j

Y Q $ B ¥  p & l P I E R O W E
w różnyeti wymiarach oraz

T O R E B K I  A P T E C Z N E
t  P & m m  D O  P A K O W A N  A

(najlepszy gatunek i na jlepsze  w ykonan ie) 
poleca (491) 3989

R  S lr fn b e lfe r , farijrli uinifiw najisr.
Kraków-Podgórze, u1. Lwowska 2o.

/
r  r  7 M L S K IN A  od bólu głowy i migreny, G R A *  
N U L K B  od kaszlu, S U D O R Y i  oJ potu, K L A -  
W I O L  od odcisków, P IG U Ł K I  H Ł O T W v A -
CZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 

Labor. Farmac.

A p L K O W A L S K I ,  W a r s z a w a ,
« 1 .  M i o d o w a  1. L  11590

Żądać w aptekach! skł-dach aptecznych.4

i OOC1SKI, brodawki i skórą zgrabiałą na 
■podeszwach bezpowrotnie i baz bóla usuwa 
„K L A W IG L * *-rn labor. . *  p. Kowalski* 

j w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wazyst- 
■    ! kie apteki i składy apteczne. Hurtowna sprze
daż. Ptt— iiitawkńelstwo na Lwów i Wschodnią Mało
polsko f. .O Z O N * , Hartownia roateryałów aoteeznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P .M i- 
Vo!acdi i Sza i Aptr Zwiąż. Wytw. Handł- Farm. 12358

O K a Z F f  !  4344

10 now ych asJonob ili
A is tro -D a im ler z j  św ia tłem  e lek trvcznc-n  i star
terem  Boscha, k o lo  druciane, jed n o  k o ło  reze r
w o w e , z  częśc iam i zatłasowem i, na składzi, n  K ra 
k o w ie  o  3 0%  n iżej cen fab ryczn ych . — • R ów n ież  
w o zy  c iężarow e, opon y  M i-h e lin  w szystk ich  w y 
m iarów , o ra z  m aszyny m arki „C on tin en ta l* , czę
ści sk ładow e d o  różnych  ty p ó w  sam ochodów , 12U 
r-ituk opon  w ra z  z  dętkam i u żyv ranych w  dobrym  
stan ie o  w ym iarach  3 0 x 3  1/^, 40 szt. 815 x 105, 
i> 8 0 1 120 mm, 50 szt. i 935 X  1?5 mm. rów n ie ż  50 
nzt-. o p o n y  te  m ają s ta low e o b ręc ze  i nada ą się 
d o  w o z ó w  am erykańskich . Zło nabycia w  firm ie

Authgaraż SZY B O W IC Z
Kraków, Aryańska 1. Teł. Nr. 3477.

/ " > ,T  f *  rr> '■** y #  i*-' "*■< ^  ^  -'‘eai Łl 1 'W.d ̂  utu .'i ■ ii . -1 Jk* i. i* i Jł -i *-»•

1© <; d l a  n & jz iż s ta rz  ? J3-zyc i i n a j-  
sbt.zpieczniejszych c i e rpS oń  

przepuklinowych e  panów, pań i dzieci!
Proszę żądać prost-cis tu gratis i franko od 

specyalisty patentów, bandaży przepuklinowych

I. mili. Liw. Sieila L 31
w  w ł a t n y m  d e m u .

Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem, 

ś w i a d e c t w o  l e R a r a h i e i
Z  przyjemnością potwierdzam, że p. M  

Freilich, specyalista chorob przepuklinowych ze 
Lwowa, u ks. Justyna Łuczakowskicgo, gr. kat. 
proboszcza w Pławie, przepuklin; z prawej stro
ny w zupełności umiejscowił, które przez kilka 
dni nadzwyczajne boleści sprawiała.

Wskutek czego uczynił radykalną ope- 
racyę i be dr a, a przy całej tej czynności i 
przy zakładaniu bandaża wykazał nadzwy
czajną zręczność, świadomość i wielką o- 
stro iność. 1077

S kole . D r. M IR O N O W IC Z  w . r.

snsdanla

Hitowi pa',ów. mm, węży ii
„ZENiT“ Kraków, Szpitalna 7.

poleca  w  w ięk szych  ilościach 4339

sznury azbestowe sochę angie lsk ie
od 2— ?G mm5

p»o z n a c z n ie  i n l i o n y c h  c e n a c h .

f t o n c e s .

Z. OLSZEWSKIEGO, Kurkowa 38,
rozpoczynają dnia 2. stycznia 1922 r.

isi to M m m  ftttimL
Wpisy do 31. bm. od godziny 3— 6 po południu. 
Ola zamiejscowych system korespondencyjny. 4301

[ m E 4 J O T l

S p e tya lis ta  chorób  skórnych i w enerycznych

X > X " .  C t O J L i J ^ S T B r i ^
były  e lew  K liniki w iedeńsk ie j i berlińskiej 

pow rócił, o rd . d la k ob ie t od 10— 12, d la m ężczyzn od  2— 5, 
w  n ied ze le  i św iata od  9 — 12. 622

U l i c a  K r a a z e -r s K ie i t o  l i c z b a  3.

Specyalióta chorób skórnych i wenerycznych

D r .  N i e m u  S A LP E TE TS ,
I.wów, Sy*cttUj ka 17, ord. od 8— 9 i 12— 6. 625

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

D r .  A .  N A D E . ! .  ^  S
L w ó w , plac M aryack i 1. 7. 1029

Ma«at twarzy , m anicure w  p ierw szorzędn ym  zakł idr-e 
, „K osm eo *, M ik o ^ ja  47. 11 >8

Kaselasre fu trzan e , aksam itne, filcow e , p rzerab ia  mo
dnie, tanio. Topo in icka, K opern ika  1. 831

M a s k i, W arszaw a , N iska 16, m. 3. 4242

TARIJC2S ,nkp«syJ N U b l i h S  M ETALOW E
w T K on c jr zA jT A zn j

WAItf GLAfERMAN
P Y T O W N IK  

LW Ó W , UL. SYSCS^USKA 19.

tilARI BSEYMSbNE
W  (1 1 1 1  j BAbAHSDWE

POLECA NAJTANIEJ 1160

Antoni HAbSiJ lw i; SobiesltsaB 3

O r y g i n a l n a ,  a r t y s t y c z n e

mmmi mrnwm
w ed le  p ro jek tów  art. mai M a r y i  B I A N K I ,  w ykonu je

p racow n ia

Z o i l i  F e d o r a  K l e j
przy ul. Sw. W o jc ie c h a  8 u, 11. p. 1132 

Zg łoszen ia  i in fo rm acye  w  prac. mai. M aryi B ianki, ul. 
B a to re go  3 ł a, IV. p. od 3— 5.

k C o n k w s ,
S ze fo s tw o  .n tendantury O . K. VI., odda  d-> skro

jen ia  i uszycia  m ateryał na 25.000 ga rn itu rów  b ie lizny 
żo łn iersk ie j letn iej, sk ładająrej się z koszu li i k a leso 
n ów . O fe ren c i re flek tu jący  na ob jęc ie  te j ro b oc izn y  za
s ięgnąć m ogą w  tym  w zg lę d z ie  p otrrebn ych  ia fo rm acyi 
cc ziennic,' t  w y ją tk iem  św ią t • n iedzie l od  god z in y  
14— 15 w  W yd zia le  m undurow ym  In ten d in tu ry , przy 
ul. O chronek  4. Term in  w n oszen ia  o fe r t  do  dnia 31-go 
grudnia 1921 r. g o d z i a 12 S ze fo s tw o  Intem danlory 
O . K . V I 1327

2 maszyny parowe, iabryEat Braci Sul- 
zer Wkiti-rtuu..'’ 120 BP. i 60 HP. obie- 
z kcndcnzacyą i transmisyą w zupeł
nie używalnym stanie- Oglądać | bliż
szych informaes! zasięgnąć nacina w 
browarze, Lwów, Tow. Ahc. ul. Klepa* 

rowska 18, we Lwowie. 1137

Zaw iaJum iam y P . T., że  UljRANIA i B IE L IZ N A . 
D L A  R O B O T  N i l  , 0 W  pochodzące z  dem obilu  fran
cusk iego  a m ianow icie:

Ubrania po Mk, 4459
Spodnie aksamitne (weltraśowe) n .  1330
Koszule .  »  835
Kalesony „  > 820
Owijaczn „  „  519

już nai^szły, i nabywać je można od godziny 
9— 12 i od 3—-6 w biurach 4340

c. m R m m  tow. aus.
l v l v .  m .  S 9 k S !Q S k a  1 9 , 1. P -  Tl!. 534.

KAPELUSZE
O L A  P A Ń ,  P A . i Ó W  B D Z IE C I W Y -  
PAE.1A W  N A iL B P S Ł Y t H  O A T U ^
k a j :m  b o s t a t n i e j  k r r a c y b  i* u  

l-sza  K R n ia m n  F flBRYK R W E b O S Z Y

RliSObFA NSillBEbTA
k S b %  B a lonow a  3- <wl- a sn a sb U lT .)
S P & Z E L .A 2  M U  I T O W N A  i  © E T A U fc lS r *  * •

r ie rw s zo rzęd n e  m eta low a Ż A R Ó W K I  E L 7 IK T R Y C Z N ?
(o szczęd n ośc iow e ) w e  w szystk ich  typach. — Zastępstwu 
i sta le  zaopa trzon y  skład Henryit O o rth e itu e r , Biuro 
techn iczne i e lek tr te ch n ic zn e , K raków , św. Tom asza 8.

3321 u
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WEGIEL
p o s p ó łk ę  (30°/o m ia łu , re s z ta  w sz y stk ie  
s o rty m e n ty  od g ry s ik u  do o rz e ch a  I. 
w łą c z n ie )  do celó w  fa b ry cz o y c h  sp rz e 

d aje  WflgOUOWO U 5 5

Kieleckie Tern, 
PrzemystaiHaniu
il.latmpl8Me piffiuLSpraa ilu.)

Nekiedeiu „Spółki akcyjnej wyc!av« rdezsr
Drukiem Spółki druk „Pr??a“ u!. Sokoła f,

R< i’«M or noezehiy JERZY KOftARSłOi 
Odpow. redaktor; MARYAN MiACllAIS^L


